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POJEDYNCZE EGZEMPLARZE NABYWAĆ MOŻNA 
WE WSZYSTKICH AGENCYACH PISM i NA WSZYST- 
i KICH DWORCACH KOLEJOWYCH. 


Pochód ЇШЕШШ W Pitt 


Pochód jubileuszowy odbędzie się w Wiedniu 
12-go b. m., t. j. w piątek. Potrwa około 4 go- 
dein, Pawilon cesarski umieszczono na Burgringu 
przed zewnętrzną bramą zamku cesarskiego. Od 
kilka dni już wstrzymano w tem miejscu rach 
tramwajowy i setki robotników pracują nad wy- 
kończeniem pawilonu, który będzie raczej jedno- 
dniowym pałacem, z wspaniale umeblowanymi ва- 
lonami, pokojem jadalnym, werandą itd. W środku 
miejsce zarezerwowane dla cesarza, po prawej i 
po lewej stronia dla dygnitarzy dworskich i pań- 
stwowych. Naprzeciw, od atrony parku przed mu- 
кепш, w półkole budowany pawilon dla gości ho- 
norowych, dyplomatów і t. d. 

Trybuny na Ringstraese będą w ostatniej chwili 
odpowiednio przyozdobione. Miejsca na trybunach 
oznaczone weding położenia 1 rzędu pierwotnie ha 
10 do 60 koron, z dnie na dzień idą w górę, bo 
znaczne część wykupiona została ройвіервіз przer 
mżioterów. Najwyższe ceny płacą za balkony i o- 
kna tam, gdzie drzewa nie rasłaniają widoków. 
Za balkon na 6 osób zapłacona onegdaj na Opern- 
ring 2000 koron, ка pokój o 3 oknach 1000 kor. 

О najbardziej rajmującej nas є pochodu histo- 
ryeznego grupie, przedatawiającej ойзіесе Wiednia, 
donoszą następujące szczegóły : grupę w części nie- 
mieckiej nrządza malarz Ritschl, w części polskiej 
mgslare Wilke. Grapa przedstawia wjazd cesarza 
Leopolda z Nnasdorf do nratowanego Wiednia dn. 
14 września 1683 r. NE czele jedzia cztarech trę- 
шешу, oddsleł kirasyerów 1 dragonów auatryackich, 
oraz oddział wojska związkowego. Dalej cesarz 
Leopold za świtą | oficerami, obok niego książę 
Karol V. lotaryński i Stehremberg, dalej niemieccy 
książęta związkowi, janerałowie, dalej zbrojne mie- 
szczaństwo wiedeńskie ze sztandarami cechowymi, 
magistrat z burmistrzem Liehenbergiem na czele 
i t. d. Biskup Kolonitz z duchowieństwem prawa- 
dzi sieroty, które po bitwie wzłął pod swoją opie- 
kę. Następują sbrojni studenei, jeńcy tureccy i zdo- 
byte delaia, ciągnione przez bawoły. Na zakoń- 
czenia dopiero przychodzi oddział polski. Król So- 
bieski w paradnpm rynsztunku, obok niego syn 
Jakób, hetmani Jabłonowski, Lubomirski, Potocki, 
Sapieha, Zamoyski, Rzewuski, Leszczyński. Dalej 
wojsko pancarne i ciężka kawalerya = kopjami, 
długości sześciu metrów. Oddział ciarów prowadzi 
wozy ze zdebyceą, wielbiądy 1 t. d. Na zukofńcze- 
nie ludność wiedeńska, wśród której sławny Kul- 
czycki, szpieg w ohozia tureckim, następnie ka- 
wiare w Wiedniu. W kołach polskich opowiadają, 
że o tę grnpę toczyła się ostra walka i że zwy- 
ciężyć mieli еі, którzy Sobieskiemu i Polakom 
przyznać chcieli rolę tylko drugorzędną. To samo 
powtórzyło się przy dwuwiekowym jubileuszu od- 
sieczy i przy zamówieniu pomnika w tumie św. 
Szczepana. Kiedy w r. 1883 rzucono myśl nezeze- 
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пів Sobieskiego pomnikiem, szowiniści miejscowi 
wywalczył zamiast tego pomnik dla ówegesnego 
barmistrza Wiednia Liebenberga. Kiedy pomnik 
już stanął, historyk miejski Glassy udowodnił, że 
ów Liebenberg został przez cesarza złożony g urzę- 
du „wegen Feigheit wahrand der Belagerong“. 

W pochodzie jubilensaowym wśród innych na- 
rodowości bukowińskich wezmą udział także Po- 
laty. Zaprzeczano zrazu, jakoby ludność polska na 
Bukowinie należała do ludności tnziemczej w tem 
asmem znaczeniu, co Rumuni lub Rosini. Z pe- 
wnym uporem ponawiano nienstannie próbę zali- 
czania kolonistów polskich ze Spiża do Słowaków, 
a to dlatego, iż kolonie te zachowały dużo eech 
charakterystycznych, które lud polski nabył w ob- 
coweniu z t. zw. Słowakami Tatr południowych. 
Udało się wreszcie przerwyciężyć ten upór i po 
raz pierwszy wystąpi ludność włościańska polska 
є Bukowiny na szerszej widowni, jako żywy do- 
wód nieugiętej wytrzymał. śsi naszego ludu w tak 
dalekich stronach, a zarazem jako dowód, iż Po- 


lacy na Bukowinie nie składają się tylko z lu- 
dności miejskiej, ale także z włościaństwa. Inte- 
ligencya polska w Czerniowcach dokłada starań 1 
nia szczędzi ofiar, aby grupa polska w bukowiń- 
skim oddziale pochodu wypadła okazale. 

* * 


* 
Od komitetu krakowakiego, urządsejącego pol- 
ską grupę w Wiedniu, otrzymujemy następujący 
komunikat w sprawie porządku grupy „odsieczy 
wiedeńskiej" | miejsca dla Sobieskiego: 

Gdy do Krakowa nadeszły obureające wiado- 
mości к Wiednia o lekceważeniu, okazanem Pola- 
kom przez umieszczenie postaci króla Jana Sobit- 
skiego gdzieś na końcu grnpy „odsieczy wiedeń- 
skiej" z historycznej części pochodu jubileuszowego, 
komitet krakowski powziął natychmiast jednomyśl- 
ng uchwałę, aby wycofać z pochodn całą polską 
grupę etnografiezną, jeśliby wiadomości te okazały 
się prawdriwemi. 

W tym telu wysłał komitet delegacyę, złożoną 
z prezesk komitetu p. Włodzimierza Tetmajera i 
kierowuika artystycznego p. Henryka Usiambły, 
do Wiednia, aby w porozumieniu z Kołem pol- 
skiem sprawę zbadali i z eałą stanowczością po- 
stąpili. 

Delegacya zwróciła się natychmiast do Koła 
polskiego oraz do JE. ministra Abrshamowicta. 
Tak p. minister, jak i wiceprezes Koła poseł Sta- 
piński, zająwszy się bardzo gorąco sprawą, wszą- 
dzie osobiście e delegacyą jeździli i interwenio- 
wali z wielką stanowczością, s skatkiem tej ener- 
gicznej postawy Polaków zasadniezgo zmieniona 
układ grupy Sobieskiego w ten sposób, ża król 
Sobieski zajął równorzędne miejsce 
х cesarzem Leopoldem i obaj pojadą ra- 
sem na czele grupy. 

W erasia układów z komitetem centralnym 
okazało się, że komitet ten zwracał się kilkakro- 
tnie do polskich malarzy 1 do przedatawicieli pol- 


Dziennik niezawisły demokratyczny ilustrowany. 


edakcya I Administracya „Nowin“: Kraków, Rynekj gł. L. 8, Tel. 627, 
Redaktor przyjmuje od godziny 11 йо 12 w południe. — Ekspedycya 
„Nowin* w drukarni Rynek gł. L. 8. 


REDAKTOR NACZELNY: 
LUDWIK SZCZEPAŃSKI. 


skich rodów historycznych z wezwaniem do urzą- 
dzenia wedlag własnego pomysłu tej grupy. 

W porozumieniu z p. Karolem Fryczem był 
już ułożony program, w którym pominięto osobę 
cesarza Leopolda I, в według którego całą grupę 
odsieczy Wiednia prowadzić miał Sobieski. Pro- 
gram teu wydrukowany wręczono delegaci. Gdy 
jednak tak artyści polscy, jak i przedstawiciele 
historycznych rodów przez długi czas do pracy 
stę nie zgłaszali, a w końcu udziału odmówili, 
komitet centralny w ostatnim już czasie powie- 
rzył pospieszne urządzenie grupy malarzom nie- 
mieckim pp. Ritschlowi 1 Wilkemu, którzy — jak 
utrzymują — pad naciskiem prasy niemieckiej 
wprowadzili osobę ces. Leopolda i wysanęli ją na 
czoło, a Sobieskiego na czele polskiego rycerstwa 
usunęli na koniec grupy. Wobec tych wyjaśnień 
delegaci krakowscy oświadczyli, że nie wchodzą 
w żadne szczegóły, ale ponieważ usnnięto osobę 
Króla połskiego na miejsce nierównorzędne z miej- 
zcem dla osoby cesarza Leopolda pomyślane, ani 
jedna polska noga w pochodzie nie postąpi, a da- 
lej, że nie zgodzą się także Polacy na to, aby 
osobę tak króla Jana jak i połskich hetmanów 
były przedstawione przez nieznanych ludzi obcych 
narodowości. — Po tej bardzo stanowczej dekla- 
racyi i wohec niengiętości tak J. E. pana mini- 
stra Abrahamowicza jak i рапа wiceprezesa Sta- 
pińskiego araz delegatów krakowskich komitet 
centralny oświadczył gotowość do ustępstw. De- 
legacya zażądała następującej zmiany programu: 
Sobieski jechać ma na czele całej grupy razem 
z cesarzem Leopoldem i zgodnie z prawdą histo- 
ryczną, hetmani zaś polsey w jednym szeregu 
е książętami niemieckimi w jednej zmieszanej 
grupie. 

Komitet centralny przez usta i podanie ręki 
prezesa JE. hr. Wilezka oraz autora p. Ritechla 
uroczyście 1 oficyalnie przyjął polskie żądanie i 
zobowiązał się ja spełnić. 

Wobec najzupełniejszej satysfakcyi, ra zgodą 
JE. p. ministra i pane wiceprezydenta Stapiń- 
skiego, delegaci krakowscy Egłosili ponownie u- 
driał polskiej grepy etnograficznej w pochodzie 
jubileuszowym, a komitet centralny ze swej atro- 
ny zażądał aby Polacy zajęli się wyszukaniem 0- 
sób które йо reprezentowanie króla Jana oraz wo- 
dzów polskich uznają za odpowiednie. 

Delegacya polska powróciła natychmiast do 
Krakowa ti zaraz na drugi dzień (w niedzielę) 
rano komitet mlejseowy przeznaczył uchwałą rolę 
Sobieskiego p. Wojciechowi Kossakowii 
powierzył mu złożenie grupy polskiej, Pan W. 
Kossak wyjechał też niezwłocenia do Wiednia. 

Dowódeą banderyi w miejsce p. Kossaka bę- 
deie poseł Ptak. 


Grupa polaka. 
Wyjazd uczestników grupy nastąpi dnia 10 
b. m. t. j. we środę о godz. 8-mej wieerorem. 
Uczestniey, którzy się wprost do komitetu zgło- 
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aili, mają się najpóźniej we środę do gode. 2-glej 
po południa zgłosić po legitymacyę i przy tej 
sposobności pokazać przygotowane stroje. Komitet 
ostrzega, бе przyjmuje tylko wybornych jeźdźców 
do banderyi, jeśli ktoś zatem nie jest hexwarun- 
kowo siebie pod tym względem pewny, niech le- 
piej cofnie się teraz, в nie naraża się na wyklu- 
czenie w Wiedniu. To samo odnosi się do anten- 
tyczności strojów. 

Pociągi na uroczystości jubileuszowe 

w Wiedniu. 

Komnnikują nam z dyrekcyi kolei Północnej : 

Wohec spodziewanego nadzwyczejnego ruchu ono- 
bowago z okazyi pochodu jubileuszowego w Wiedniu, 
uprasza naczelnik stacyi kolei Północnej w Krakowie, 
ażeby grupy, towarzystwa, związki i t, d., która w 
dniach 9, 10 1 11 b. m. mają zamiar wyjazdn do 
Wiednia, zechciały dniem wcześniej zawiadomić urząd 
stacyjny о upadziewanej ilości uczestników w celu ad- 
powiedniego przygotowania wagonów. 

Dla osób, biorących czynny udział w pochodzie, 
karmją osobne pociągi, co do których hliżazych infor- 
macyj udziela odnośny komitat. 

Że względu na liczna zapytania zawiadamia na- 
czelnik stacyi, że oprócz bezpłutnego przewozu wapo- 
mnianych osób, nia zostały udzielona żadna nadzwy- 
czajna zniżki w cenach jazdy i miarodajnemi są јейу- 
nia atale obowiązujący taryfy. Według nich przysługu- 
je w razie wspólnej wycieczki 30 osób, wzlądnie przy 
zakupieniu 30 biletów, na odległości dalsze, niż 51 
kitometrów, 20 pre, zniżka, о ile wszyscy nezestnicy 
taj samaj klasy pociągu osobowego nżyją і 49 godzin 
przed odejściem odnańnego pociąga podróż awoją u na- 
czelnika stacyi zgłoszą. Б. 

Wycieczki, złożone ze stu przynajmniej osób, pła- 
cą w paciągu оюһакуш połowę ceny pociągu роврів- 
Bznego, w pociągu pogpiesznym only normalną сапе 
pociągu osobowego. Uzyskanie tych jednak zniżek za- 
leżnem jest od dyrekcyi kolei Północnej w Wiednin, 
do której wnieść należy podanie. 


Zjazd Towarzystwa nauczycieli szkół 
wyższych, 


Przez oba dni Zielonych Świąt obradowało w 
Krakowie walne zgromadzenie czionkóy Tow. na- 
uczycieli szkół wyższych. Na obrady zjechało prea- 
szła 160 delegatow z całego krajn, tak, że pra- 
wie Wszystkie miasta, posiadające Bzkoły Śradnia, 
były na zjezdzie reprezentowane. 

Po inauguracyjnem nabożeństwie dnia 7 bm. o 
godz. 8 rano w kościele św. Anny zebrali się de- 
legaci w suli uniwersyteckiej. Zebranych powitał 
imieniem nieobecnego rektora nniweraytetn ka. dra 
Gabryia, prorektor prof. dr Kazimierz Morawski. 
Na sali obecni prezydent miasta dr Leo, delegat 
dr Fedorowicz, delegaci Rady szkolnej kraj. M. 


Żyć wieczny tułacz 


wadlug Eugmiussa Suo, 
epramwel Walery Tomiski. 
Cigg daliny. 


Mówiłem: o wielkim Napoleonie, o fetyssy- 
żmie bonapartowskim ze starym glupim żołnie- 
reem; mówiłem: o sławie cesarskiej, poniżeniu 
Franeyi, о nadziei w królu rzymskim z wale- 
cznym marszałkiem francuskim, który, jeżeli ma 
serce pełne uwielbienia dla tego wydziercy tro- 
nów, który skonał na wyspie św. Heleny, tedy 
ma głowę tak pnstą, tak wrzaskliwą, jak trąba 
wojenna... B przeto dmuchnij tylko w tę czaszkę 
bez mózgu kilka nut wojennych lub patryoty- 
cznych, a zobaczysz, jakiego to narobi hałasu, 
wrzawy, nie wiedzieć za kogo, na со i jak. Wię- 
cej jeszcze zrobiłem... i, na poczeiwość, bardzo 
dobrze zrobiłem|.. mówiłem о miłostkach z mło- 
dym dzikim tygrysem. Kiedy wyrzekłem, że prey- 
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krą to było rzeczą widzieć dość rozsądnego czło- 
wieka malejącego, drygającego, jak ja to uczyni- 
łem, aby zniżyć się wszelkiemi sposobami do pra- 
cowitego рошоѓапіа tysiącznych niel tej ukrytej 
! intrygi? Nie pięknyż to widok? nieprawdaż? wi- 
dzieć pająka, uporczywie rozpinającego swa sie- 
el... jaka to zajmująca rzecz, liche, czerniawe zwie- 
rzątko, rozciągające nić za nicią, te wiążąc, te 
umacniając, inne przedłużając; wzrnazasz ramio- 
nami, mniejsza o to... ale powróćno tam w parę 
godzin... cóż znajdziesz? czarne zwierzątko, do- 
brze nasycone, пејеввопе, в w jego siatce tuzin 
głupich much wplątanych i tak skrępowanych, it 
owemu małemu, czerniawemn zwierzątku wystar- 
cea tylko obrać sobie dowoli godzinę i chwilę 
dla awej uczty... 


Rodin ostatnie słowa wymawiając, uśmiechnął 
się dziwnie znaczącym eposobam; jego oczy, zwy- 
kle napół zakryte zwiędłemi powiekami, otworzy- 
ły się w całej wielkości 1 zdawały się błyszczeć 
mocniej niź kiedykolwiek; Rodin ezu? w sobie od 
' kllku chwil jakąś gorączkową drażliwość: przypi- 
sywal on ją walee, jaką podejmował wobec tych 
dostojnych osób, które już ulegać zaczynały wpły- 
wowi jego oryginalnej, stanowczej wymowy. 


Pan d'Aigrigny zaczął żałować, że wdał się 
w tę walkę, jednak rzekł znowu, nie mogąc po- 
wściągnąć awej ironii: 

— Nie przeczę drobiazgowości tych środków. 
Zgadzam się z nin: są опе bardzo dziecinne... 
bardzo pospolite; ale to wcale nie jest dostate- 
czna do danla wzniosłego wyobrażenia o jego 
wartości. Czegoś innego spodziewałem się... Po- 
zwolisz więc pan zapytać? 

— (o вӣвіаіаіу wszystkie te środki ? — rzekł 
Rodin z niezewykłem nniesieniam — zajrzyj tylko 
w moją pajęczynę, a zobaczysz tam ową piękną i 
znchwałą dziewicę, tak dumną przed sześciu ty- 
godniami ze swej piękności, swego dowcipu, ze 
swej śmiałości... teraz bladą, zwyciężoną, śŚmier- 
telnie w sercu zranioną. 

— Ale cóż z tego wyniknie dla interesu apra- 
wy Rentepontów ? — rzekł Malipieri ciekawością 
zdjęty, łokciem o stół oparty. 

— Wynikute stąd najprzód — rzekł Radin — 
że, gdy najniebezpieczniejszy, jakiego mieć mo- 
glśmy, nieprzyjaciel został „niebezpiecznie granio- 
пу, przeto opuści plac walki; a to już, zdaje mi 
się, coś znaczy. 

— W rvetzy samej — rzekła księżna — pan- 


na Cardovilie, jako znchwała osoba, stać się mo- 
gła dnszą skierowanej przeciwko nam koalicyi. 

— Mniejsza o to, niech 1 tak hędzie! — mó- 
wił uporczywie pan d'Aigrigny — pod tym weglę- 
dem niema już potrzeby lękać się jej, taka to 
korzyść. Ale ta rang w sercu nie przeszkodzi jej 
da zabrania spadku ? 

— Kto to powiedział pann? — zapytał orię- 
ble Rodin pewny swego. -— Czy wiesz mój 
panie, dlaczego ja tyle się starałem najpreód, 
pomimo jej woli, zbliżyć ją do Dźalmy? a po- 
tem oddalić ją od niego, również mimo jej 
woli? 

— Ciekawy jestem dowiedzieć się powodu, — 
rzekł pan d'Aigrigny — w czem ta burza namię- 
tności przeszkodzić miałaby pannie Cardoville 1 
księciu do odziedziczenia spadku ? 

— Cey z nieba pogodnego, lub teź zachmu- 
rzonego błyska grom uderzający? — odrzekł Ro- 
din е pogardą. 

Bądź pan spokojny, będę ja wiedział, gdzie 
rozstawić piorunochrony. 


Dalszy ciąg nastąpt. 


e" PASKI””” WOALKI KRAWATY, Kołnierzyki, Pońezochy, Szale. 
RĘKAWICZKI, PARASOLE, PARASOLKI, GRZEBIENIE do fryzur, PRZYBORY TOALETOWE, 


Peleryny "= еу 


ang. w wielkim wyborze 
soista pajtaniej 


ANASTAZY FRONCZ 


KRAKÓW 
Yleryańska 17, 


pom" 


Konopiński i dr Sołtysik, inspektor krej. Dworski | 
oraz szereg innych osobistości » miasta i krajn. 

Prof. dr Morawaki w pięknem przemówienia 
powitał nanceycielstwo, które zjeżdżając się zawsze 
na wzór Apostołów w Zielone Swięta, mimo, iż 
przybywa z różnych stron, jednym dachem i пскп- 
ciem jest ożywione — a uczncie to streszcza się 
W pracy nad odrodzeniem narodu. Smntne stosun- 
ki, jakie nurtują wśród nas oraz ciężkie ciosy, ja- 
kiemi wrogowie godzą w serce narodu, zdolne są 
obudzić rozpacz. Aby nie zatracić ducha 1 nadziei 
lepazej przyszłości zbierają się co 2 lata pionierzy 
oświaty w mnrach odwiecznej kolebki polskiej na- 
mki i sercu Polski — Krakowie, by zadeierzgnąć 
węzeł miłości wzsjemnej i by wspomniawszy na 
doniosły cel pracy, rozprószyć się napowrót ро 
kraju і nieść oświatę і wychowanie młodym po- 
koleniam, przyszłości narodu; skutki tego widoczne 
Są w sercach młodzieży. 

Z kolei zabrał gloa prezydent miasta dr Leo. 

Imieniem starej stolicy Polski wita mowca rebre- 
nych w jej murach nauczycieli. Misato nasze z mie- 
zwykłą uwagą śledzi przebieg obrad wychowaw- 
ców młodych pokoleń narodu, gdyż obrady ta do- 
tyczą nejdonioślejszej pracy społecznej, od której 
zależy nasza przyszłość. Nauczycielstwo to naj- 
ważniejszy czynnik w wychowaniu młodzieży na 
polu narodowem. Gdy п mładsieży widzimy po- 
stęp, gdy serca jej ożywia miłość ojczyzny i chęć 
do pracy dla dobra naroda, to tylko zasłaga na- 
uczyciełstwa. Społeczeństwo uznaje 1 darzy głęba- 
kiem zaufaniem źmndną a częstokroć słabo wyna- 
gradeaną pracę nauczycielstwa I widząc jej skutki 
spogląda ке spokojem w przyszłość. Mowca wie, 
jak trudne zadania ma obecne nanczycielatwo. Na 
każdem poln, w kaźdym kierunku oświaty nawał 
przeszkód, niebywałe braki, które należy najprę- 
duej usunąć. Obowiązek ten ciąży przedewszy- 
atkiem na władzach centralnych, która kraj пазе 
wielee zaniedbują a następnie na Sejmie kraj. 1 
Radzie szkolnej kraj. Kończąc składa mowca к 
branym serdeczne życzenia najlepszego powadze- 
пів obradom słowy „Szczęść Boże pracy gbożnej“. 
Przemówienia prezydenta nagrodzili słnchacze nie- 
milknącymi oklaskami. 
Ji Po przemówieniach powitaluych zagaił obrady 
prezes Tow. dr Kazimierz Twardowski ze Lwowa. 
Na wstępie złożył podziękowanie rektorowi za ser- 
deczna przyjęcia nanczycielstwa i prezydentowi 
drowi Leowi ra piękne przemówienie, w którem 
tak dobitnie uwydatnił obowiązek całego spałe- 
czeństwa w wywalczenin dla Bzkolnictwa naszego 
możliwazych warnnków bytu, Porównując stan 0- 
becny в położeniem szkolnictwa polskiego і naro- 
da przed laty dwoma, w czasia ostatniego walne- 
go zgromadzenia Twa dochodzi mówca do semu- 
tnych refieksyj. Przed 2 laty w Królestwie Pol- 
skiem świtały szkolnictwu nowe bresski, jednak dłoń 
reakcy! zdławiła w samym początku budzące się 
w całej pełni życia duchowe. Rozwiązanie „Ma- 
cierzy* cofnęło odrodzenie narodu wstecz i poło- 
żyło kres dalszemu rozwojowi eświaty. Również 
z sabora pruskiego doszło nas nowe memento nie- 
woli — „wywłaszceenie'. W końca i tutaj w sa- 
borze anstrysckim zbiereją się nad naszymi gło- 
wami gromj. I padł grom, а ugodzony nim legł 
mąż pełen cnot obywatelskich. Obecni przez po- 
wstanie uczeili pamięć hr. Andrzeja Potockiego. 
Mowca wzywa obecnych do porzucenia neznć nie- 
nawiści, а dążenia w intensywnej praey do odro- 
drenia narodu. Dalej w obsternym wywodzie skre- 
ЁН abecse stosunki szkolnictwa w kraju i jego 
zadania. { 

Po zagajenin zgłosił przewodniczący imieniem 
zarządu głównego wniosek w celu nezczenia przez 
„Тоз.“ jnbileaszn cesarskiego. Uchwalono wysłać 
do kancelaryi gabinetowej telegram od walnego 
zgromadzenia z zawiadomieniem, iż zebrani uchwa- 
ИН w celu uczczenia 60-letnich rządów cesarza, 
polecić zarządowi „Twa“ utworzenie kolonij waka- 
cyjnych dla niezamożnych uczniów szkół śradnieh. 
Referat w sprawia rozmieszczenia szkół Średnich 
w krejn, wygłosił prof, dr Т, Nacher. W nie- 
zwykle wyczerpującej dyskusyj, szczególnie со do 
wniosku, domagającego się natychmiastowego o- 
twarcia gimnazynm 1 szkoły realnej (polskich) w 
Białej — zabierali w niej głos: prezydent dr 
Leo, który, jaka poseł sejmowy poruszył sprawę 
przepełnienia w szkołach średnich w większych 
miastach, utrudnianie ze strony rządu zakładania 
Bzkół średnich na prowineyi. Dalej podniósł brak 
wszelkiej polityki edukacyjnej w naszym kraju, 
wskutek czego szkolnictwo nasze jest jadnostron- 
ne. Brak mianowicie eupelnie szkół facho- 
wych i zawodowych, które dla rozwoju sto- 
sunków gospodarczych sę niezwykle cenne. W kie- 
runku tym krytykował mowca stanowisko władz, 
saenaczejąc, iż już w dyskusyi budżetowej w Sej- 
mie, dał wyraz swym zapatrywaniom. Jako kry- 
teryum porównawcze przedstawia mowca wobec 
Galicyi Bukowinę, gdzie stosunkowo rozwój szkol- 
mictwa fachowego, a z nim przemysłu, przewyż- 
gzył 10 таку Galicyę. Mowca apelował w końcu 
do nauczycielstwa, by w caln dopomożenia społe- 
czeństwu |! wyrwania go s apatyi gospodarczo- 


ekonomicznej, zachęcali nawet wybitnia zdolne je- 
dnostki do wstępowania do azkół zawodowych, 
gdzia mogą oddać społeczeństwu niezwykłe usłu- 
gi. Dalej zabierali głos prof. Zaleski, który pad- 
niósł brak seminaryów nauczycielskich w kraju 
1 brak stąd fsehowych sił nauczycielskich, prof. 
dr Wassang, który, jako cełonek Т. S. L. ze zna- 
jomością rzeczy przedstawił stosunki na kresach 
i usiłowania, jakie Т.З. L. podjęło, w celu ntrzy- 
mania posiadania narodowego Śląska. Nadto od- 
поёпіе do rozmaitych wniosków referenta zabie- 
rali głos: prof. Radomski, Weinert, dyr. Winkow- 
skl i inni, poczem po ostatecznych wywadach re- 
ferenta, zgromadzenie uchwaliło następujące wnio- 
ski: 

1, Zjazd poleca zarządowi głównemu poczynić jak 
najenergiczniejaze utarania u władz eelem natychmia« 
stowego otwarcia polskiego gimnazynm i polskiej szka- 
ły realnej w Białej, 

2. Zjazd nważa za konieczną decentralizacyę szkół 
średnich przez zakładanie niższych realnych gimnazyów 
bez języka greckiego w powiatach bardziej pod wzgłę- 
dem oświatowym rozwiniętych. 

W końco uchwalono wniosek nagły Koła Tow. ze 
Stryja: Walne zgrom. wzywa zarząd,tby postarał się 
o usnnięcie niezwykle anormalnych stosunków, jakie pa- 
поја w glmnazynm w Stryju, gdzie liczba uczniów 
wynosi 1193 w 25 oddziałach w З budynkach zna- 
cznie od alehia oddalonych, pod kierownictwem 1 dy- 
rektora. 

Sprawę ротпайєлів systemizowanych posad 
nauczycielskich w szkołach średnich referował 
prof, Petzold. Referent skreślił opłakane warunki 
bytu nauczycielstwa. Nad referatem wywiązała 
się ożywiona dyskusya. — Prof. Zaleski podniósł 
ujemne stosunki w tym kierunka w seminaryach 
nauczycielskich, podając na przykład saminaryum 
żeńskie w Krakowie, сіе oprócz dyrektora i ka- 
techety, niema stałych sił nauczycielskich; w koñ- 
еп przewodniczący, ressnmując wszystkie przemó- 
wienia zaznaczył, iż w Radzie szkolnej krajowej 
brak wszelkiej inieyatywy dla poprawy ezkolni- 
etwa. Zgromadzenie nehwaliło następujące wola- 
ski : 

1. Zjazd uważa niedostateczną liczbę posad sta- 
łych w szkołach średnich kraja za jedną z głównych 
przyczyn niedomagania tych szkół. 

2. Zjazd poleca Zarządowi głównemu wdrożenie kro- 
ków celem odpowiadającego potrzehle pomnożenia po- 
вай stałych nauczycielakich w szkołach średnich i se- 
minaryach nancz. kraju. 

Po południu rozpoczął obrady referat prof. 
Br. Geberta w sprawie rozszerzenia kursów ho- 
spitantów. Brak praktycznie wykształeonych nau- 
czycieli, oto główne motywa referatów. W dy- 
skusyi zabierali głos inspektor Dworski oraz prof. 
Zaleski, który wskazujące na brak sił fachowych 
w saminaryach podnosił brak systemizowanych ka- 
tedr pedagogii w uniwersytetach. 

Uchwalono wniasek Zarządu o zamianowanie 
byłego wieepr. Rady szkolnej członkiem honoro- 
wym Tow. 

Drugi dzień obrad rozpoczął się referatem 
prof. dra Wasunga o reformie szkolnietwa, в w 
szczególności o sreformowaniu nauki w szkole 
realnej. 

W tokn referatu przybył na salę wicepree. 
Rady szkolnej krajowej dr Dembowski, którego 
powitał przewodniczący. Na powitanie odpowie- 
dział dr Dembowski serdecznem przemówieniam. 
Po skończeniu referatu wywiązała się ożywiona 
dyskusya, w której zabierał głos 1 dr Dembow- 
ski, wyjaśniając stanowisko Redy szkolnej w spra- 
wie reformy szkolnietwa. 

Z kolei nastąpił referat dra Janellego w spra- 
wie pragmatyki służbowej nanczycielstwa. — Ро 
kilkugodzinnej dyskusyi uchwalono szereg przed- 
stawionych wniosków Zarządu, z uwzględnieniem 
licznych uzupełnień i poprawek członków Towa- 
rzystwa, który to шаѓегуві ma być substratem do 
opracowania przez Zarząd Towarzystwa memo- 
ryału do reądu, w celu uzyskania pragmatyki. 

W końcu dekonano wyboru Zarządu główne- 
go. Prezesem wybrano jednogłośnie dra Kazimie- 
rza Twardowskiego, wiceprezesem jednogłośnie 
drs Schneidra Stanisława, poczem rjazd zamk- 
nięto. 


ZJAZD 


Polskiego Związku zawodowego chrześci- 
jańskich robotników. 

W niedzielę rozpoczęły się w Krakowie obrady 
drngiego Zjazdn chrześcijańskich robotników, przy n- 
dziala około 150 delegatów organizacyj robntniezych 
z Galicyi i Śląska. 

О godzinie 9 rano udali wię delegael do kościcła 
św. Krzyża, gdzie wysłuchali cichej mszy áw., którą 
udprawił ku. kardynał Puzyna. Ро nabożeństwia zebrali 
się delegaci i goście w wielkiej sali Domu robotnicze- 
go przy ulicy św. Tomasza, w której zjazd miał obra- 
dować. — Między innymi na otwareie zjazdn przy- 


handel, dr]]Caro i szereg wybltnych osobistości nasze- 
go miasta, 

Zjazd otwarzył ka. kardynał Pnzyna przemową, 
w któraj wyraził swą radość z powodu odbywania się 
Zjazdu chrześcijańskich robotników w jego dyseezył, 
poczem udzielił zebranym arcypasterskiego błogosła- 
wieństwa. 

Prezes Związku zawodowego chrześcijańskich robo- 
tników p. Zgórniak podziękował ka. kardynałowi 
za przybycie i otwarcie Zjazdu, poczem imieniem Za- 
rządu organizacyj powitał obecnych na sali posłów 
Zieleniewskiega i Stahandla, przybyłych delegatów 
i gości, — Mowca zaznaczył, że organizaeya robotni- 
ków chrześcijańskich stale wzrasta, że w ubiegłym 
roku ilość członków się podwoiła i wyraził nadzieję, 
że Związek 1 nadal rozwijać się będzie w jeszcze szyb- 
szem tempie. 

Następnie przemawiał p. Marek z Bielska imie- 
niem tamtejszej organizacyi polskich robotników chrze- 
ścijańskieh. Mowca uskarżał аје na ucisk Niemców na 
kresach і na brak inteligencyi, któraby podjęła pracę 
nad nówiadomieniem Judu polskiego w duchu narodo- 
wym i katolickim, — Imieniem przemyskiej „Gwia- 
zdy* przemówił p. Jarolim, imieniem Związku chrze- 
Beljańzkieh robotników ks. Mytkowiez, dalej p. 
Sokołowski z Warszawy, Siegmund i Ligię- 
za z Krakowa. 

Po przemówieniach powitalnych przewodniczący 
Zjazda p. Zgórniak, odczytał telegramy, które 
między innymi nadesłali: ks. arcybiskup Bilczewski ze 
Lwowa, poseł Petelenz, pome? Sobolewski, posel Wig- 
cok, dr M. Thulie, oraz szereg stowarzyszeń rękodziel- 
niezych i robotniczych z Tarnowa, Przemyśla, Lwowa, 
z Bochum i innych miast w Galicyi i na Śłąsku. 

Pełen podnłoslych myśli odczyt pt. „Chrześcijański 
robotnik na tle społeczeństwa* wygłosił p. dr Kazi- 
mierz Lubecki. Przemówienia to nagrodzili zebrani 
długotrwałymi oklaskami. — Poseł Stohandel wy- 
glosi? referat na temat: „Skutki strejków odnośnie do 
ekonomii społecznej“. Referent zaznaczył, że strejki 
głównie przyczyniły się do wzrostu partyi soeyaliaty- 
cznej. Nadzieje jednak, jakie robotnicy do strejków 
przywiązywali, zawiodły. Obecnie wiadomo już, że na 
strejkach interesa robią prowodyrzy, a robotnik, eho- 
elaż zyskuje czasami podwyżkę, zasadniczo na strejku 
traci, bo musi płacić za cały szereg artykułów nie- 
zbędnych droższe ceny, niż płacił przed aweim strej. 
kiam. 

Dowodzą tego najlepiej cyfry, statystyka rnehu 
atrejkowego ostatnich lat. Przed laty 15 robotnik za- 
rabiał nawet pół mniej, jak dzisiaj, а żył leplej, — 
Środki apożyweze podrożały w ostatnich latach skutkiem 
strejków prawie w trójnasób, eo się odbija najbardziej 
właśnie na rakotnikach. Dzisiaj już mamy dowody na 
to, ża вігејваші niszezymy właściwie samych sieble. 

Nad referatem tym wywiązała się obszerna dyskn- 
sys, w której zabierali głos pp. Caro, Horowiez, ka. 
Myżkowiez, Rychlik, Marek i inni. Wszyscy prawie 
mówcy zgodzili się na zapatrywanie referenta, zazna- 
czyll jednakże, że w obecnych stosunkach, gdy spole- 
czeństwa nie doszła jeszcze do tego poczucia sprawie- 
dllwości, żeby nie pozwoliło nikomu robić krzywdy, 
strejki 1ą do pewnego stopnia koniecznością, złą wpraw- 
dzie, ale konieczneścią. Gdy społeczeństwa aamo będzie 
czuwać nad tem, aby nikomu ше robiono krzywdy, 
wówczas strajki nataną, 

Na tem zakończono obrady przedpoładniowe. 

Po południu o gadz. 4-tej rozpoczęła aię walne 
zgromadzenia delegatów. Zagaił je wiceprezes Związku 
zawodowego, p. Henryk Bura z Karwiny, poczem ae- 
kretarz Piszczkiawiez odczytał protokół z ostatnia. 
go zjazdu, który przyjęto do wiadomości. Naetąpiły 
sprawozdania zarządu, kasowa i sekretaryatów. 

Sprawozdanie kasowe złożył imieniem komisyi kon- 
trolującej p. Horowicz. Dochody Związku zawodowega 
wynosiły 36.997-90 kor., rozehody 21.954'47 koron. 
Związek wypłacił między iunemi robotnikom chorym 
7136:26 kor. zapomóg, robotnikom zaś bez zajęcia 
234 kor. Czysta pozostałość kasowa wynosi 15.043'48 
koron. 

Sprawozdanie z działalności zarządu Związku zło- 
żył sekretarz p. Piszczkiewicz. Zarząd główny odbył 7 
posiedzeń. Staraniem zarządu odbyła się w Bielsku 
konferencya zawodowa butników; dalej urządził zarząd 
7 dniowy kura socyalny dla robotników; zadaniem kar- 
sn była przygotowanie organizacycm robotniczym do- 
brych i doświadczonych mowców i agitatorów. Kura 
wydał bardzo dobre rezoltaty. 

Nastąpiły sprawozdania sekretaryatów w Krakowie, 
Karwinia i we Lwowie, obejmujące własny przegląd 
pracy i działalności Związku zawodowego chrześcijań- 
skich organizacji. 

Działalność sekretaryatu krakowskiego skreślił p. 
Zgórniak. Sekretaryat krakowski nządził 131 pn- 
blicznych i poufnych zgromadzeń, 102 konferencyi i 
posiedzeń zawodowych, З okręgowe konferencye, po- 
średniczył 4 razy w ruchach cennikowych, 5 razy w 
strejkach, które się zakończyły pomyśluie. Ogólna li- 
czba czynności  se:retaryatów przedstawia cyfrę 
3076. 

Sprawozdanie sekrataryatu w Karwinie na Śląsku 
złożył р, Bura. Sskretaryat karwiński urządził 117 
zebrań, zażegwał 2 strejki, a obecnia prowadzi roko- 
wania o polepszenie bytn robotników w kilku hutach 
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góle stale się rozwija. W roku nbiegłym założona na 
Śląsku 9 nawych grup і stacyj płatniczych, tak, 28 
ich liczba wynosi dziś na Śląsku 20. 

Działalność sekretaryatu lwowskiego referował p 
Horawiez. Sekretaryat lwowski załatwił ugodowo 2 
strajki, interweniował 18 razy przy ruchach cennika- 
wych. 

Po krótkiej dyskusyi udzielono zarządowi absolu- 
toryum, poczem nastąpiły wybory zarządu. 

Przewodniczącym Związku zawodowego na lat dwa 
wybrano p. Stanisława Zgórniaka; plerwszym 78- 
stępeą wybrano p. Henryka Burę, drugim p. Andrzeja 
Różyckiego. 

Następnie wybrano ośmiu członków zarządu, do któ- 
rego weszli pp.: Piszczkiewicz (Kraków), Cudek (Kra- 
ków), Jagielło (Lwów), Tomusiak (Przemyśl), Machej 
(Frysztat), Bartecżex (Niemiecka Lutynia), Mosia? (Sa- 
nok) i Stolarski (Jaworzno); jako zastępcy zań pp.: 
Grzytek (Kraków), Сара (Sporysz ad Żywiec), Stan- 
kiewiez (Kraków), Górecki (Kraków), 

Do komlisyi kontrolującej wybrani zostali pp.: Но- 
rowicz (Lwów), Kuszilsk (Kraków), Sgk (Sanok) i Swyr- 
czek (Ustroń), 

Wazystkich wyborów dokonano przez aklama- 
cyę. 
Ta tem zakończyły się obrady niedzielne, które się 
przeciągły do godziny pół do dziesiątej, 

Obrady poniedziałkowe rozpoczęły wig aprawozdania- 
mi poszczególnych grop i atacyj płatniczych, dotyczące 
samych wewnętrznych apraw organizacyjnych. Sprawo- 
zdania składali poszczególni delegaci, poczem p. Ja- 
gielło referował wnioski, zgłoszone na Zjazd. 

Z ważniejszych wniosków nehwalono: wnionek ga: 
kretaryatn lwowakiego, domagający alg organizacył Шог 
pośrednictwa pracy przy poszezególnych grapach ato- 
warzyszeń; wnioaek sekretaryata manockiego, domaga- 
jący się nrządzania eo roku kursów socyalnych ; wolo- 
sek lwowski, aby rozwinąć agitacyę za wprowadzeniem 
państwowego ubezpieczenia na atarość dla robotników 
i za zmianą ustawy przemysłowej eo do obowiązku świę- 
cenia niedzieli dla robotalków przemysłowych. 

Ро referatach р. Horowicza со do sposobu agl- 
tacy i p Zgórniaka na temat wewnętrznej taktyki 
i organizacył w stowarzyszeniach, po których rozwinęła 
aig krótka dyskuaya i po załatwienia kilku drobnych 
wniosków, przewodniezący zamknął zjazd, wzywająa de- 
legatów do dalszej pracy na gruncle narodowym i chrze- 
fcijańskim. 

W końcu p. Szymański odezytał błogosławień- 
stwo papieskie dla organizacyi robotniczych chrześci- 
jańakich, jakie otrzymała od paplaża delegacya tobo- 
tnicza z Królestwa Polakiego, która przed kilku dnia- 
ml była п Ojca ów. na audyeneyi. 

Zgromadzeni wznieśli okrzyk na cześć Ojea świę- 
tego, w końcu odśpiewali szereg pleśni patryotycznych. 

Popołudnin odbył się w parku Jordana wspaniały 
festyn, urządzony przez Związek zawodowy. Festyn 
ściągnął do parke bardzo liczną publiczność, 


Kongres socyalistyczny. 


Przez trzy dni odbywał вів w Krakowie kongres 
„polskiej partyl zocyalistycznejć, Obrady odbywały się 
w włlelklej salì starego teatru w obecności wszystkich 
posłów socyalistycznych z Galicyi | Śląska. Sprawo- 
zdanie parlamentarne złożył pos, Dlamand, który po- 
dnosił znaczenie „wielkiej“ mewy posła Daszyńskiego 
w sprawie ruskiej i działalność socyalistycznego klubu 
w parlamencie. Klubowi socyallstów-posłów uchwalono 
wotum zaufania i uznanie, 

„Towarzysz“ dr. Kapellner referował atatut par- 
tyjay, kładąc nacisk na agitacyg za piamami socyali- 
stycznymi, (które, nawiasem mówiąc, nie mogłyby iat- 
nieć, gdyby nie zasilano ich snhwencyami). 

W niedzielę obrady zaczęły się mową p. Grzybow- 
skiego, przedstawiciela frakeyi rewolucyjnej PPS. z Kró- 
lestwa polskiego, który powitał delegatów mieniem 
Bocyalistów z Królestwa. 

W dalszym ciągu kongreu partyi uocyalno-demokra- 
tycznej obradował nad referatem o arganizacyl. Zabie- 
ralo głos 24 шожеби ; między nimi poseł Daszyński, 
dr Kłuszyński i dr Bubrowskl. Zabierający glos robo- 
еу krytykowali działalność komitatn wykonawczego 
1 zarzneał mu, że zaniedbał robotę na wsi; ?е dużo 
mówi o wsi, a niewiele tam rohi. Obecnie — dowodzili 
mowcy — na wsi w Galicyi niema apozycyjnej partyi 
lndowaj, a p. Stapińaki „sprzedał się szlachcicówi* i 
„liża panom łapy“. Obecni wskutek „zdrady“ Srapiń- 
skiego trzeba wywieslć czerwony sztandar nad wsiami, 
Na zarzut, że socyaliści nie mają odpowledniego dla 
chłopów programn, odpowiedziana, że ani ks. Stojałow- 
ski, ani p. Stapiński programu chłapakisge nie mieli, 
a chłopów pozyskali. Poprostu należy chłopom mówić 
prawdę, której nie mówią dzisiaj аш ka. Stojałowaki, 
ani p. Stapiński; oni zresztą аз reprezentantami bo- 
gatych ehłopów, a partya accyalna-demokratyczna po- 
winna iść między robotników rolnych 1 drobnych go- 
spodarzy. Na wniosek referenta nehwalono tworzyć 
Јак najliezniejsze komitety lokalne i ustanowiono pada. 
tek partyjny w wysokości 5 kal. na tydzień od osoby, 
Dalej wygłasili referaty; pos. Moraczewski o drożyźnie; 
dr Reger o konaamach. 

Nad tymi referatami toczyła się w poniedziałek dy- 


u _ męskiego, damskiego i dla dzieci „ swój bogato zaopatrzony skład obuwia wykonanego z najwię- 
kszą elegancyą, według najnowszych fasonów. — Przyjmuje 
zamówienia na obuwie wszelkiego rodzaju i wykonuje takowe 
а czas oznaczony, z wszelką dokładnością, ręcząc za ich trwa- 
M 1056 1 po cenach możliwie przystępnych. 


Polecając się łaskawym względom Szanownej Р. T. Publiczności, kreślę się za firmę WALENTY KORTA. A 
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KAJETANA DUDZIAKA w Krakowie, ul. Floryańska 36, I p. 


który zarazem poleca kompletne urządzenia pokoi, oraz przyjmuje wszelkie roboty tapicerskie 


- Wózki dziecinne 


i dekoracyjne po cenach możliwie niskich. 
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aknsya, pe której uchwalono zasady, na jakich należy 
tworzyć spółki konsnmpcyjne. 

Następnie pos Daszyński referował sprawę reformy 
wyborczej do Sejma i gminy. — Pa dysknsyi kongres 
oświadczył się za ezteroprzymiotnikowem prawem glo- 
sowania do zamorządnych inatytucyj. 


Co słychać w mieście? 


Kalendarzyk na środę. 

Teatr miejski: „Krakus, kriążę nicazany*, 

W sali Saskiej: Popia muryczsy szkoły furtwp. p A 
Fischera. 

Kabaret polski w lokalu Zawilśskiego 1 Króla ogolz 
8 wiocz. 

Teatr Rozmaitości w Parka krakowskim. Purzątak oo: 
dziennie o g. 8 wine 

Чучу ыругы ul. Floryańska 4, otwarty mł b rao 
do 9 wiec: 

Przedstai 
wiola codziei 

Zlalona święta zawiodły tego roku nadzieje. — 
W niedzielę po połndnin spadł bowiem ulewny deazcz, 
który trwał aż do północy. Powietrze znacznie się 
ozighiło. Wczoraj jednak przez cały dzień mieliśmy 
względną pogodę, wskutek ezego, mimo błota, Bielany 
zapełniły się gromadami Krakowian, których nie nie 
witrzymuje od święcenia tradycyi. Dzisiajspo godzinie 
10 zaczął znowa deszcz padać. 

Wycleczki w Krakowie. W niedzielą o godz. 10 
rano przywiózł pociąg nadzwyczajny okuło 1000 osób, 
przybyłych do Krakowa dla zwiedzania jega zabytków 
i pamiątsk. бойбші tymi byli Górnoślązacy, Poznań: 
czycy i Królewiacy. Przed dworcem zebrała się spora 
liczba Krakowian, witając nczeatników wycieczki, a tak- 
że orklesira gimnazynm ГУ. Na placn kolejowym prze- 
mówił dr Danielak, witając yrepitycznych gości, po- 
czem przy dźwiękach muzyki ruszona pochodem ku 
Rynkowi. Ta, przed kamieniem Kościnazki powitał go- 
ści prezes sekcyi wycieczek ludowych przy Związkn 
torystycznym inapektor kolei pańatw. dr Ignacy Wró- 
bel, Stąd udała się wycieczka nl. Wiślną 1 Straszew- 
akiego na Wawel, gdzie po wysłuchaniu Mazy áw., od- 
prawionej przez biskopa ks. Nowaka rozpoczęła się 
втпраші zwiedzanie Katedry, akarbca,” grobów królew- 
skich i Zamkn. Popołudniu zwiedzano miasto w dal- 
szym ciągu, podobnież w poniedzinłek, zań dziś rano 
udali się Górnoślązacy i Poznańczycy йо Wieliczki, 
skąd powracają popoludnin, a wieczorem odjeżdżają 

Prześliczną, wzrnazającą była wczoraj chwila, kie- 
dy Górnoślązacy złożyli na pomnikn Mickiewicza wie- 
niec. Ро odśpiawania kilkn pleśni patryotycznych, oto- 
czyli oni półkolem pomnik, z którego przemówił gorą- 
co p. Danielak. Pa jego przemowie podniosły się aa- 
raz ręca, pospadały czapki z głów, a tłum powtarzał: 
„Na trumng ów. Stanisława, ов prochy Kościnazki 1 
Mieklewicza przysięgamy, ża schie nie damy wydrzeć 
języka i ziemi, a dzieci nasze będziemy tylko pa pol- 
sku nazyli*. 

Chwila ta wywarła na wszyatkich, eo seeng tę wl- 
dzieli, ogromne wrażenie. 

Festyny, zapowiedziane na nledzielg w parku dra 
Jordana 1 w Parku Krakowskim nie odbyły się sku- 
tkiem ulewy, jaka w dniu tym po poludniu nawledzi- 
ła nasze miasto. Natomiąst festyn ludowy, urządzony 
staraniem Polskiego Związku chrześcijańskich robotni- 
ków, który odbył się wczoraj w parku dra Jordana 
cieszył się'znacznem powodzeniem. 

Mianawania krandmistrzów. W sobotę odebrał 
prezydent miaata dr Leo przysięgę służbową od świa- 
žo zamianowanega brandmistrzem w X. randze p. Ja- 
na Obidowicza, dotychezasowego brandmistrza w ХІ. 
randze i brandmiatrza w ХІ. randze p. Tadeusza Zoł- 
daniego, dotychczasowego sierżanta miejskiej straży po- 
żarnoj, 

Pogotowia ratunkowe było w majn wzywane 
556 razy, z czego w nocy 116 razy. Udzieliło po- 
mocy 384 mężczyznom, 138 kobietom, 34 dzieciom. 
Na stacył ndzielono pomocy 359 razy, wyjeżdżano 
197 razy, 

Wypoliczkowana kanalia. W sobotę o godz. pół 
da 1l-tej w nocy goście w kawiarni Janikowskiego na 
plantach byli świadkami zajścia, które zakończyło apra- 
wg między Kazimierzem Krzysztoniem słuchaczem me- 
dycyny i sekretarzem kongr. socyBliutycznego a mę- 
żem abrażonej przezeń p. Janiny Borowskiej, 

Jak рінаШбту w swoim czasie, p. Krzysztoń, na 
podetawia oszczerczych doniesleń „Naprzodu“, że p. 
Janina Borowaka sluch, medycyny, jest agentem o- 
chrany rowyjakiej, wypromł ją z wykładn prot. Rome- 
ra. Wezwany przez męża obrażonej do dania satya- 
fakcyi — po mieriącn zwlekania odmówił tejże bez 
żndnych wystarczających powodów. Pociągnęło to za 
sobą wypoliczkowania go w sobotę w kawiarni w po- 
śród całego sztabu nocyallatycznego, który tam po 
kongresie był zebrany. 

Wyścig konne w Krakowie. Sekretaryat wyści- 
gów konnych w Krakowie zawiadamia Р. T. właści- 
oleli koni wyńcigowych, że tor zwykły będzie bezpłu- 
tnie dla próbnych galopów koni od dnia 10 czerwca 
do 2-go lipca b. r. od godziny 5-tej do 9-tej rano 
otwarty. 

„Straż Polaka”. Wyszedł numer drngi „Straży 
Polskiej“, równie dobry, jak pierwszy. Na czele lego 
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znajdujemy wspaniałą „Deklaracyę* Maryi Konopni- 
ckiej — zamyka zaś numer wyborny, dowcipnie mapi- 
sany artykuł Stanisława hr. Tarnowskiego „O chwa- 
stach naszego języka”. Kazimierz Bartoszewicz daje 
ciętą, ва faktach opartą, odprawę kłamatwom history- 
cznym Bndzynowskiego, wygłorzonym w parlamencie 
о kwestyi ruskłej. Dużo światła na emigracyę, rzuca 
dr Leopold Caro. Wapomnienie hlstoryczne dra Lube- 
ckiego, opia stosunków w Blalskiem, prof. Maglery, 
wytworny fejleton o apatyi, D. Balickiego, ciekawy 
dział hojkotowy, głowy członków, Kącik językowy i t. d. 
wypełniają resztę numeru, „Do dyskuryi* podaja re- 
dukcys sprawę założenia banku pareelaeyjnego dla Ma- 
zurów we wschodulej Galieyl. 

Wieczór muzyczny. W wieczorze muzycznym ma- 
jącym się odbyć 4. 10 b. m. w sali hotelu Saskiego 
rządowo uprawnionej azkoły gry fortepianowej Adeli 
Fischer na cele tow. kolonii wakacyjnych młodzieży 
szkół gimn. i realnych w Krakowie i Podgórzu, przy- 
jął jeszcze łaskawie wapółudział W. pan prof. Lek- 
szycki z deklamacyą. Wieczór zapowiada sią bardzo 
zmjmująco. Spodziawamy się że łaskawa Р. T. publi- 
czność przybędzie jaknajliczniej. Bilety do nabycia 
przez grzeczność w księgarni WP. Krzyżanowskiego. 

Z sali sądowej Przed trybunałem przysięgłych 
pod przew, radcy Raczyńskiego toczyła się dzisiaj roz- 
prawa przeciw Józefowi Makole, false Domańskiemn, 
liczącemu lat 22 z Lmdwinowa, oskarżonemu о zbro- 
dnig nałogowej kradzieży. Makuła opnócił dopiero w 
grudnin ubiegłego rokn więzienie w Nowym Sącza, a 
jnż w stycznin zaczął na nowo kraść, Władza odata- 
wila go po odbycin kary da miejsca jega przynależna- 
det tj. do Mogiły, gdyż zabroniono mu pobytu w N. 
Sącza, mimo to Makuła wrócił da Sącza i popełnił tem 
cały szereg kradzieży. Krsdł on w ciekawy sposób. 
Zazwyczaj zgłaszał się na noe do jakiego gorpodarzs, 
przedstawiał mu sią јако daleki krewny i prosił опо- 
cleg. W nocy odmykał skrzynie і kradł pieniądze lub 
co mu wpadła pod rękę. Kiedy go јо? w okolicach 
Sącza zbyt dobrze poznano, powrócił do Krakowa, 
gdzie znown zaczął kraść. Ta mu się jedaak noga po- 
winęła, bo go po kilku dniach schwytano ua gorącym 
uczynku kradzieży i oddano w ręce sądu. 

Rozprawa rozpisaną jeat na dwa dni. 

Z druglego piętra na bruk wypadł w niedzielę 
po poładnin przy ulicy Szerokiej 18-letni Józef Sprin- 
ger, lakiernik i złamał ubie kości w prawej nodze. — 
Ciężko potłnezonego w groźnym stanie przewiozła po- 
gotowla do szpitala Bonifratrów. Na razie nie zdoła- 
no stwierdzić, czy Springer wypadł przypadkiem, елу 
też rzucił się na bruk rozmyślnie w zamiarze вашо- 
bójczym. 

Udar mózgu. Pogotowie ratunkowe zawezwano 
wczoraj na ulieg Kalwaryjską w Podgórzu, gdzie 
78-letni rymarz Ignacy Jaworski zasłabł na ndar mó- 
zgu. Chorago przewieziona do szpitala. 

Napadnięci. Wezoraj о g. 9 wieczorem przecho- 
dzącega ul. Lubicz żołnierza 56 p. p. Franciszka Ba- 
bińskiego napadł jakiś „pan fibrer* i bagnetem dźgnął 
go tak, że przebity прай! zemdlony na zlemię i przy 
upadku doznał załamania czaszki. W beznadziejnym 
stanie odwiozło go Pogotowie do szpitala garnizono- 
wego. W tym samym czasie jakiś andrua ugodził no- 
żem w plecy na rogatce Zwierzynieekiej 14-let. Wa- 
leryana Piecha. Po opatrzenin odatawiono go do domu 
ma Ludwinów. Równie u wylotu ul. Zwierzynieckiej 
jakiś drab napadł na Stanisławę Dudzikawaką z Dę- 
hnik i nožem zadał jej dwia гапу w поре, Opatrzoną 
zajęła się policys. W Койсп dziś rano przywieziono 
wozem z Rnezczy na stacyę ratunkową 23-let. rolnika 
Piotra Czekaja, którego w polach napadli rywala i no- 
Заші zadali kilka poważnych ran. Po udzieleniu mn 
pierwszej pomocy, odwieziona Czekaja na Klinikę chi- 
rurgiczną. 

Najechani. W ulicy Kopernika nieznany dorożkarz 
uajechał na 60-lst wyrobnika Franciszka Gwoździa, 
i dotkliwie go potłukł i poranił, Przed starostwem 
zań w ul. Basztowej najechał tramwaj na jadącego 
rowerem ŁukBrza Zaluźnego i zwalil go na ziemię, 
akntkiem czego cyklista odniósł szereg obrażeń na ca- 
łem ciele. 

Zahójstwa. Z Mogiły pod Krakowem donoszą. ża 
wczoraj, podczas sprzeczki w domu Malinów, zabity 
został 20-letni parobczak Stanisław Kociołek, Szcze- 
gółów brak. 

Z kronik policyjne] padgórskiaj. Obydwa dni 
„Zielonych Świąt“ były nader burzliwe w Podgórzn, 
bo ci wszyscy, którzy rokrocznie zapijali się na Bie- 
lanach, wezoraj i przedwczoraj, z powodu niepogody, 
wetowali sobie Blelany po szynkach Ogółem w are- 
sztach podgórskich trzeźwiło się w tych dniach prze- 
szło 50 awantorników і awantnrnie, 

„Sokół* w Podgórzu urządza ua dochód kilka- 
krotnie dotkniętego powodzią swego gniazda w nie- 
dzielą dnis 14 czerwca b. r. w uroczym рагкп na 
Krzemionkach wielki festyn sokoli z nader urozmajco- 
nym programem, 


Kto chce myc się rzeczywiście przetłuszczonem my- 
dłem, które jedynie chroni skórę od wpływów zewnętrznych, 
ten musi wyraźnie żądać wyrobów 

Malinowskiego. 

Ta fabryka wyrabia prawdziwe przetłiszczone mydła 
taaletowe. Mydła alkaliczne silnie pieniące, ni: 
gdyż odbierają jej naturainy tłuszcz. Mydła Malin ga 
pozostawiają delikatną warstewkę tłuszczn, chronią i udeli- 
katniają сеге. Da nabycia w ranemowanych składach. 


Nowość: DJABOLLO 


poleca najtaniej i w doborowych gatunkach 


Z teatru. 


„Krakus, książę nieznany“, baśń w 6 odsłonach Cy- 
pryana Norwida z muzyką В. Raczyńskiego. 


Z okazyi przypadającej w tym roku 25-ra- 
ceznicy zgonu Cypryana Norwida wystawił teatr 
krakowski w sobotę „Krakusa*. Dyrekcya złożyła 
przez to hołd pamięci jednego z największych pa- 
etów ostatniej doby romantyzmu, postie, który 
nienznawany przez swoich za życia, dopiero teraz 
zaczyna zdobywać sobie należne miejsce па pol- 
skim Parnasie. 

Cyprysn Norwid jest w literaturze naszej zja- 
wiskiem dziwnem, niezwykłą artystyczną indywi- 
daalnością. Poeta, malarz, rysownik, rzeźbiarz і 
setycharg zarazem, jest Norwid postacią, przypo- 
minającą wielkich twórców odrodzenia. W litera- 
turze „odkrył“ go dopiero Miriam-Przesmycki; 
do dziś dnia jednak szeroka publiczność nie zna 
dzieł Norwida, choćby dlatego, że niema dobrego 
tych dzieł wydania. 

Publiczność krakowska, a zapisać to trzeha 
na jej ehlubę, wypełniła w sobotę teatr ре brze- 
gi. Kultarsina tradycya Krakowa złożyła Norwi- 
dowi zbożny hołd. Jednakże przedstawienie „Kra- 
kusa" pozostania tylko hołdem i aktem piety- 
zmu dla wspomnianego poety, gdyż teetr, scena 
wogóle, okazała się dla baśni norwidowskiej nie- 
dostępną. „Krakua“, w czytaniu przepiękny, na 
scenie, odziany w kształty realne, nuży і męczy, 
Pozbawiony jasnej akeyi dramatycznej, nie robi 
na słuchacen wrażenia, oplatając go jakby siecią 
niezgłębionej tajemnicy, której scena nie tylko 
mie rozprasza, ale zaciemnia. 

Przedstawienie przygotowane było doskonale 
Dekoracya, zwłaszcza w odsłonie drugiej 1 szóstej, 
były wspaniałe. Artyści grali e przejęciem, cho- 
ciaż znać było wysiłek, zdążsjący do ożywienia 
martwych zupełnie postaci. J. Е. 

Qwacya dla p. Zelwerowicza. Jak jaż donoslli- 
śmy, sympaty: artysta teatru miejskiego i ninbie- 
niec krakowskiej publiczności p. Zelwerowiez opuszcza 
naszą scenę i przenosi się da Łodzi, gdzie otejmnje 
dyrekcyę телїтп. — Na wczorujszem papołodniowem 
przedatawieniu „Wesela®. w którym p. Zelwerowicz 
gra rolę Czepea, urządzili artyści owacyę p. Zelnero- 
wiezawi. — Do owacyi przyłączyła się i publiczność 
która burzą oklasków wyrażała swojemu ułubieńcowi 
jmpatyę. Artyście wręczona wspaniały wienie:, z 162 
zaś zasypano go kwieciem. 

Z teatru ludowego. Z każdym dniem coraz bar- 
dziej ożywia się teatr Indowy przy ul. Starowiślnej, 
bu też i zespół artystyczny, zgrywając się z subą msta- 
wiczwie, czyni coraz większe poatępy, nagradzane przez 
pnbliezność każdego wieczora hueznemi brawami. Przez 
obydwa dni „Zielonych Świąt* teatr ludowy pracował 
niestrudzenie, dają? aż cztery przedstawienia. Powo- 
dzenie więc teatru lndowego jest w Krakowie zape- 
wnione, szkoda tylko, że nie mamy dotąd stałego i 
więcej odpowiedniego budynku. — W pierwszy dzień 
„Zielonych Świąt“ wystawiano dwa wadewile Induwa, 
ро południn „Królową Przedmieścia” — wieczór „Na 
Grzegórzkach*, odtwarzające z dowcipem i bumorem 
momenty z życia naszej pozarogatkowej ludności. Wezo- 
rejszy repertuar, więcej poważny, abliczony był na wy- 
cieczki, bawiące w tych dniach w Krakowie, które rze- 
czywiśrie frekweneyą aweją nie zawiodły oczekającej 
je sceny. Przy wypełnionej po brzegi widowni odegra- 
по po poludnia „Wóz Drzymały* J. Rączkowskiego. 
Pa tym, silnym w ucznciu, obrazku ukazał się ua ace- 
mie „Wiesław*. Wreszcie wieczorem dopełnił świąte- 
cznego repertuaru wodewil, trysksjący hmmarem, p. t. 
„Gorąca krew“. — Gra artystów, na wazystkich tych 
przedstawieniach, wypadła znakomicie. 


Telegramy „Nowin*. 
Kongres czesko-sławiański kupców. 

Praga. Wczoraj wieczorem przybyło tu 40 
kupców z Poznenia I Krokowa na kongres czesko- 
ałowieński kapców 1 pomocników handlowych. Na 
dworcu powitali przybyłych gości reprerentanci 
gminy. stowarzyszeń eksportowych i knpieckich, 
delegaci Polskiego Ogniska t t. d. Za powitanie 
podziękował imieniem kuprów z Poznania dyre- 
ktor bankowy Tomaszewski, zad imieniem Krako- 
wian p. Halski. Goście udali się następnie da ho- 
telu pod „Czarnym koniem*. 

Matura w semlnaryach żeńskich. 

Майей. Ministerstwo oświaty wydała rospo- 
rządzenie zawierające pewae nowa postanowienia 
dla egzaminów dojrzałości w зешіпагунећ żeń 
skich i męskich. 

W sprawle polskich rabotników rolnych. 

Rheims. Pos. Skołyszewski wziął udział w od- 
bytym tutaj kongresie związku towarzystw rol- 
niczych półnoeno-wschodniej Francyi, który zaj- 
mował się, jak wiadomo, kwestyą użyciu polskich 
rohotników na rali francuskiej. 

Car jedza na morze. 

Petersburg. Car i earowa g dziećmi odjechali 
wczoraj wieczorem о godz, 730 ds Rewlu w to- 
warzystwia ministra domu cesarskiego bar. Fre- 
deriksa. 


Rewel. Według zmienionych dyspozycyi prey- 
bywa car dzisiaj rano spacyalnym pociągiem do 
Rewln. Zaraz po przybyciu potiągn ada się ro- 
dzina carska do portu, gdzie wsiądzie na jacht 
carski. Przycia króla Edwarda oczekują о godzi- 
nie 11-tej przed południem. 

Patershurg. Większość prasy rosyjskiej ойву- 
wa się bardzo przyjaźnie o ejoźdsie cara в Edwar- 
dem VII i występuje preeciw Niemeom. Niektóre 
dzienniki wprost piszą, że przyjszne dla Niemiec 
stanowisko Resyi sprzeciwia się publicenej opinii 
rosyjskiej, 

Katastrofa kolejowa. | 

Novarra. W Roccapietra zderzył się wcaoraj 
pociąg osobowy т towarowym. Dziawięć osób zgi- 
nęło, około 70 odniosło zranienia. 

Orkan w Ameryce. 

Omaha. Przedwczoraj szalała w Nebrasce trg- 
ba powietrzna, która wyrządziła niezmierne веко" 
dy, 21 ludzi zginęło. — W Gladstone 1 Colorado 
zginęło 23 osób. 

Niepokaja w Parsyl, 

Londyn. Z Teheranu donoszą; Szach jeszcze 
ciągle z wojskiem obozuja w Bagsea poza obrę- 
bem miasta. Politycene kluby, które chelały za- 
jąć królewski skarbiec 1 arsenał, znalasły tam zu- 
pełne pustki. Zakaz noszenia broni i aresztowa- 
nie wnja szacha, jego syna i innych — wywołały 
panikę. Kozacy przeciągają przez dzielnica euro- 
pejskia i ulicę, na której znajduje się parlament. 
Sẹ oznaki, wskazujące na wzmożenie się partyi 
reakcyjnej; szach zdaje się rozporządzać pie- 
niądemi. 


EC E 


Prosimy odnowić prenn- 
meratę! 

Prenumerata, miesięczna 
w krakowie, Podgórzu 1 
na prowineyl І kor. 50 hal. 
Wszyscy nowi abonenci otrzy- 
mają streszezenie powieści 

„Nowy Żyd Wieczny Tułacz". 


Kabaret Polski 


С dziennie odbywają się w lokalu restauracyj- 
nym J Zawilińskiego i Króla (róg ul. Karmeli- 
екіеј) prodnkeye polsklego kabaretu w godzinach 
ой 9—1 w nocy. 

Program prodnkcyj jest wyłącznie polski, 
będzie bardzo często zmieniany, a wykonywują go 
w pierwszym miesiącu: 

Kwartet śpiewaków z Bronowie, 

Pri Helena Welska, śpiewaczka z Warszawy, 

Р. Kurdesz, komik odtwarzający typy krakow- 
skie 1 in. 

Wstęp wolny. Kuchnia doskonała, otwarta do 
godziny 2 w nocy. Ceny umiarkowane. 

Rend-z voua wszystkich przejezdnych ! 


NADESŁANE. 


Gimnastyka hygieniczna dla dzieci. 
Leczenie skrzywień kręgosłupa, chorób 
stawów i kości. 

Zakład Zanderowski, Kraków, ul. Zyblikiewicza I. 9. 
Od 9—1 rano, od 4—6 pop. Tel. 788. 
Dr. Merz. Dr. Staszewski. 
Dr. Wachtel. 

Koncesyonowano przez c. к. Namiestnictwa 
Biuro i Szkoła pisania i powielania na 
maszynach 
w Krakowie, przy ul. Kanoniczej L, 4. 


ZAKŁAD POGRZEBOWY 
ЇШ Nowiskiej-Horakowej ” 


w Krakowie, ul. Mikołajska 14, Talef. 248, 


urządza najtaniej тык od najskromniejszych da 
najwspanialszych. ielki skład trumien, wieńców 
itp. Sprowadza i wysyła zwłoki do różnych krajów 
Ептору. Groby murowane do wynajecia i sprzedania. 


Do roznoszenia 
„Nowin“ da zbonentów potrzebne są starsze osoby 
albo porządni chłopcy. Zajęcie tylka przen dwie 


godziny wieczorne. Stała płaca. Zgłaszać się na- 
leży w administracyi „Nowin“ Rynek 1. 8, I. p. 


Bojkotujmy prnsactwo przy wazel- 
kich okazyach! Wystrzegejmy się ku- 
powania wyrobów praskich 1 wogóle 
niemieckich. 


б, SZGZURKÓWSK| 


Kraków, GRÓDZKA 2. 


| 


NA CZERWIEC 


poleca 


ДШИ Katolicka 


Dra Władysława Miłkawskiega 
w Krakawla, ш. św, Jana 6, (Hotel 
Saaki). Telefon Nr. 708. 

Czosnowska hr. M. 


Czytanie i rozmyślanie na cześć 
Serca "a Шш IK, z prze- 
syłką К. 

Lefebere A. ks. 

Miesiąc Czerwiec, składsjący в 
л trzech nowen і trzydziestodnić 
wego nabożeństwa o życiu wewnę- 
trznem Chrystusa. К. 2'60, z prze- 
syłką К. 3, 

6% 
Prokop O. Kapucyn. 


+ Miewiąc Najst, Serca Jeznaowago 
opr. w płótno ang. z futerałen. Cena 
К. 2, z przesyłką К. 2°45, 


Wydanie wielkim drukiem! 
WKUSŚNE OGŁOSZENIA 


pa 4 hałorzy sd wyrzza 
miałtmum BO haleorzy. 


Poszukiwane. 


Kilka 


dziewcząt starszych, oraz 

klika młodszych do lat 15, 
znajdzie zaraz zajęcia 

w Krakowskiej fabryce 


ałomianek. 
Wiadomość: ulica Karmelicka 
1. 15, I p. 692 


Służą: са umiejąca dobrze goto- 

wać, potrzebna zaraz 
lub od 4 b. m. do dwojga osób, w 
okolicy Krakowa, Adres pode p М, 
miniatracya Nowin“. 


Po sprzedania. 


Jog Koronny z wyrobioną Kion- 
SP toig do odatapienia varaz 

ieilomoić u stróża domu ul. Sena 
ска 1. 6. 686 
7 powodu zmiany lokalu 


=60—= 
siodeł angielskich trawi 


używanych 
do sprzedania 


Ludwik Makowski 


Fabryka kutrów, Zaklad rymsiodl 


Kraków. 
kie i  dalęcizna 
таша А po zascznie 


zniżonych cenach Wojciech ah 


Stołaraka WAB 5) 
бош уо murvwany © ò po 
owy dom ыи Е 
zMterenuch, podworcu i stajence, а 
1/, morga ogrodu ogrodzonego, jest 
z powodn wyjardu z wolnej ręki do 
sprzedania w Wadowicach, Lwow- 


ska 1. 569. Bliżaza wiadomość u 
Wiasciciolid pod adresem: Heller, 
Wadowice. 10б 


Piekarnia 


= całym urządzeniem w pełnym ru- 
olm, w najruchliwseym punkeie mia- 


sta Krakowa do odatąpienia, Wia- 
domość: Jan Kwiatkowski, Kro- || 
ków, Mały Rynek I. 5. 707 


Największy wybór 


Cukrów i czekoladek 


pół klla 2:40 kar. — poleca 


ADAM PIASECKI 


ulica Flaryańska 2, Hotel Dre- 
zdańaki, ul. Długa 10 Kraków. 


„аша 


дб Ктакамвкі zakład 
czyszczenia | frotarowania pa- 
dłóg, urządzeń mleszkalnych, 
biurowych I sklepowych, szyb 
wystawowych | mieszkalnych. 
Spacyalne czyszczenie MEBLI, 


Czyszczeńie nowych 
budynków. 


Binro: uł. Starawisina 23. ; 
Roboty wykunejo się w dmuj 
zamówiezie, — Przyjmnje sięj 
w abomamencie rocznym, kwar- | 
talnym i miesięcznym. — Urzą-; 
dzenia w styln wiedeńskim. — | 
Babotg wykonują ludzie fachowi. 


Wydaw: Loyan 


ZAKŁAD 
ArIYSt-Kantaniaraki 

| | i budowlany 
Józefa Кү 


"| CHROMOFOTOSKOP | 


ow yes fotograńi 


tygodn: 
Najnownse regulatory “ше 
odpowiednio do zwroku i re | 
pulatory do światła | | 
Hygien. oczysmezanie sia 9 
309 „1809 ме!» UB 10 osatów. 


Kotel polski 


w Кгакоміе ul. Floryańska 42 
(obok Bramy Pieryaźskiej) 


polsa pu dis przajemdnych 
m ńwiatłam w 1 opałem od 
2K 40 lali wyte) w 


lakier czarny matowy, wyrobu 
Fr. Hassa w Ostrawie moraw- 
skiej i innych fabryk, oraz 


największy skład GĄBEK i 
KREDY. 


Polecamy także 


Olej (Staubyel) 


który zapobiega unoszenin się 

kursu, Cena K. 4— za 5 klgr. 

brntto оріва. oraz do tego samego 
celu 


Maryi Рагу! 


Do sprzedania tanio | 


zaraz są w składzia powo- 
zów Stanisł. Cyranklewicza 
przy ul. Sławkowskiej |. 32 
wylakierowana u epecyali- 
sty laklernika samochodów 
i powozów W. Poplela z ul. 
Długiej p- (92 Wasze 
07 


powóż i; dla өөй 


Somiony, ка kai: Зе ide 
skóra na budzie nowa, 

siedzeń welwetowe z latarnia 
nowemi w dobrem stanie za 370 


koron. 
wygedna w rodzaju 


Bryczka 12597 wę 


wisdnia do kupna dla probostwa 


lub obszaru dworskiego, z bokami 
i siedzeniami wybitemi skórą, 
oraz fartuchem skórzanym chro- 
niącym od deszczu, 2 Jaturniami 
nowemi, na jasion polakierowana 
спа Kor, 360. 
W | t wżwarty aa |eluego 
0 ай lub pary koni. в dy- 
selami ładnego fasonu, używany, 
w dobrym stanie, skórą wybity, 
siedzenie z fartuchem i skrzydła- 
mi ze skóry, z latarniami nowe- 
Mi, (MIARIUFUWAKY тааш, з 
Мм skórzaną (алм, 
do zakładania pi ебу, aie 
daan najni tera 
kora 


Wózek 


inżynierski re howką 
па aparaty 2 эһ 


na miejsn. ж kosłem ruchomym, 
dn puwotenia bes sstsagreta ва 
о dwóch fartuchach 
bd do- 


dwie osoby 
akńrannych, аһу chroni 
ахоли; блик ton o 
resary | spoczywa ва 
manych przymecowanych do re- 


sutów | padaka woskowego, z 
polną. 


kolejką iedna 
staale оак 
koroa 180 1% 
sprzedania nara 

powy kazy b 


w dobrym 


1.15 parter. din 


PFIEKWSZORZĘDNE 


i Zakład pogrzebowy 


A. Szafrańskiego 
mj, Mikołujnka 1. J6, (sklep). 


Największa w kraju firma 


R. PAWŁOWSKI | 


w Mrakewie, Rynek 18 | 
pełeca swe makomite, 


Relefon 51. 


т 


Mieszkanie I. 11. 


Diz sóeramstnych dnioko уба өзүү, 


w Wieliczce 
obniża z dniem КЕ lipca 1908 roku stopę procentową 


od wszystkich wkładek 


КЕБ" na śle 00 
2®@®@®®®@@®®@@®®@®®@@@@@@@@@®@®@@@ 


жюк жж жж жож 


“ев 


СОС) 


878 ay w Krakawie. (01 
drolin xi y ж 2јебньвтозе аа шоре Ж { R t 
һы 4 z eatr Rozmaitości% 

jący, u lto tę własno dh À “ * Ж 

Маш дыз. Bo nabycia u peme Ñ w wee ‚Ж ж w Parku Krakowskim. 
A Od 1 do 16 czerwca 1908, 
REIMA i SPÓŁKI Skład rawerów \ , ) Јевитіза ujencya dla Galiegi p ж Nowość! Rout-Latourć Ж 
Kraków, Rynek, Linia А-В. N N ч oa Сз Уай s Parsdya т — MARE śr minia? 
Faza | Eprzytorów rowerowych. | | W ПОРУ д SE nap, NA KWATERZE дук е 
e Marocena 
Ń жак ыш букш Г AE GOLBLURBT i SEA, kraków, ul. Lubiez 7. 36 > шыш sora żywych. тти sżscanizyczni ton. Ж 
z szcze, szlauchy, fatarki, pompki + aray таасы 
060 Specyalna ИСЕН РАНА дала | ШШ ШШ Austri x x fotografi: Nan A s 
pierwsza pralnia rękawiczek |Ą go rowerów poleca po najni. ЧЫ У == i, Kanad ita. ЖЖ: шана = Zęubiony M ч дез 
P s геі « Tetkies — Wiells ba agd dN Р, 

A. Mirkiewicza, CE NE". zyk ЫКЫ жиы эйе Күн. | ча моа преко | ki Ж, 
tija a Wgo W. Fenza Szewska 1. | M Gertler rm wła Yiia da ү; deda Ж Ж В ара ане са. оо ога R 
бане ет rodki Ń \ v e % + podwójnemi saltomortale 1 pir- Zunkomity imitator instrumen- * 

wszelkie zamówienia N Kraków, Zwderzyniacka 17. brsacie. Pod: Kierownik artyat. : Rudolf Franziak. Kapelmistrr : 81, Cz Е. 
nowe, p'prawia zły cal O ж Początek а godzinia 8 wleczarem. 
czyści i prasuje po cenach kon рум m Ei 
шелде М киа ж ЖЖЖ Per? жж Ж ЖК E ЖОК ЖЕ) ЖОЖКО Ж 
618 Krowoderska 1. 62 (sklep). ЖКК = ЖК ЖЖЖ Zdrój army ] == к=] 
kąpiela 
ma в macyn kolei Ra, wku 
kiluwetzów od Brukowa. 


| Zakład pogrzebowy 


odznaczony krzyżem zasług! 


Jana WOLNEGO | 


w Krakowie, ш. św. Tomasza |. 4, 


tuż przy placu Szczepańskim 
Telefon Nr. 
Filla: ulica Kopernika 1, 6, 


pea, 
PALAFDIA KAWY 


KRAKÓW 
мара 
м. JAWO 


Bazar К 


(róg ul. Br: 


poleca 


Buczackie 


przetykane złotem i sreb 


ТЫ ТИ 


PALARNIA KAWY 


w Krakowie, Rynek główny 1. 


wyroby krajowe po cenach fabrycznych w wielkim wyborze. 


pasów. 
Kilimy i portysry we wszelkich rodzajach. 


= | 


381, 


polosa szężetowo 
1 hurtownie 
wyborowe gatunki 


Rawy palonej 


najnowszym 
| najlepszym spo- 
sobem na ротоед 


„али pawiana” 
pe conach 
najniżzryc. 

RNICKI. 


rajowy 


© 


acklej) 


makaty 


rem w stylu słuckich 
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FRAN CISZEK ŻULIANI | 


Nowonabywca ostszył park i odnowił gruntownie wszystkie bu- 
fynki: tak łazienki jak domy mieszkalne i restauracyę. Kuchnia 
i restauracya pod ścialym nadzorem lekarskim, 

Środki lekarskie: Kąpiele siarczane, kąpiele horowinowe, kąpiele 
z dodatkiem kwasu węglowego, picia wód giarczanych i innych 
lekarskich wód naturalnych i sztucznych. 
Wskazania: Gościec (renmątyzm) mięśni i stawów, wypociny 
przewlekłe, obrzęki bolesne po zwichnięciach lub złamaniach. 
Choroby nerwowe, nerwice, porażenia, bóle. Przewlekła churoby 
kobiece. Zołzy i prichnienia kości. Kiła w późnych okresach, 
zatrucia rtęcią lub ołowiem. Choroby skórne, 
Rozrywki i wycieczki: Siedm razy dziennie przykywają pociągi 
kolei żelaznej z Kraxowa i tyłeż razy z Kalwaryj, oprócz tego 
utrzymują komunikaeyę z Krakowem omnibusy. Wycieczki do 
muzeów, sel koncertowych 1 teatralnych w Krakowie. Wycieczki 
do Tyńca, Bielan, Swiątnik, Wieliczki itp, Zebrania towarzyskie. 
koncerta, zabawy itd. w sali kilerd, czytelnia gazet. 

Cena mieszkań: od 1 do 4 koron dziennie, 

Kąpiele siarczane: |--, 160 i 8 — kor. Kąpiel borowinowa 
cała z oczyszczi КЧ 4 korony, częściowa 1—9 koron, 


Lekarz zakładowy: Prymaryusz Dr. lózef Bogdanik 
kawaler ordern Frenciszka Józefa. 


Wszelkich wyjaśnień udziela zarząd zdrojowy. Sezon trwa ol 


początku czerwen da 29 września 
m 
Bazar Krajowy 


w Krakowie, Rynek główny I. 20 
e| (róg ul. Brackiej) 
poleca 
=== na obecny sezon letni 
w wielkim wyhorze 
MEBLE ogrodowe, werandowe i leżaki, 
Kosze | walizki podróżne, kosze do 
miasta i ha drób, oraz wszelka galante- 
ryę koszykarską po cenach niskich 
a stałych. “з 


pierwsza krajowa fabryka wyrahów camentowych oraz 
przedsiębiorstwa budowli bstanowych 


Kraków, Półwsie Zwierzyniec, ul. Kosciuszki 37 
Telafan Nra 753 


poleca wszelkie wyroby betonowe, jako to: rury i rynny w różnych 
rozmiarach, kręgi studzienne, posadzki cementowe nadzwyczaj 
trwałe w bardzo pięknych deseninch, zastępujące w zupełności 
płytki kamionkowe, dyle betonowe zastępujące dotychczasowe dye 
gipsowe, posadzki kamienne Terazzo-granito, posadzki Holzit, 
schody betonowe Terazso-granito na EBU i wolnowi- 
szące, płyty chudnikowe i wszelkie roboty wchodzące w zakres 
wyrobów betonowych. Wykonuje również powały betonowe żelaznej 
konstrukcyj wedlug wyjróbowanego patentów anego systemu 
Wykonanie rzetelne i punktualne ро najniższych 

cenach konkurencyjnych. 


Cenniki gratis i franco. 


Ж 


waaystkich жаз» 
у a Akryjuego Tow. 
Ubezpieczeń na Ayse i renty we Wiedzie 


66 Filla: w Krakowie 8 
[ш ul. Floryańska 10, 2 

+ abaxpleszonyed najdogodniej j CD 
taryty, Ша aguatów wyka pr 


Ий wód ШШШ ШЇЇ нуу олу 
м. BŁĄCA T (Cum URSKI 


i w Krakowie przy uliey ów. Bertrzdy L 4 
ji 


Rządowa 


Pończochy damskie (zane ИВ] 


PARASOLKI „nowości 


poleca na sezon 


SĘ ы W kontrolą Komisyi к pre w. ugo przer tok 
Zygmunt Ślimakowski [12522 AD OE 
Kraków, Rynek Linia A—B okok głównej trafiki em, Jevy, z он Wody (sczelsza ввғмајев 


2 стзеріво praf. Jawarskiage. 
Sprsedad «аі оч w eptakach i {зс EDIT Oanniki na kądanie не 


Sklep w niedzielę i święta zamknięty. , 70 


